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odcjaliści żądają unieważnienia wyboru Hindenburga. 


Olbrzymie nadużycia wyborcze. 


„ « BERLIN, 7. maja. (Pat.). Partja socjalno. 
demokratyczna zgłosiła do trybunału Rzeszy. 
dia spraw: wyborczych wniosek o umieważnie- 
nie wyboru Hindenburga. Wniosek wskazuje 


listę nadużyć partja uważa za niezupełną i żą: 
da przeprowadzenia szczegółowej ankiety: go 
do prawjomocności ostatnich wybierów. Wresz. 
cie wniosek podnosi, że wyznączenie terminu 


na ogromną ilość mniejszych i większych nad-| zaprzysiężenia Hindenburga już na 12. maja 
użyć popełnionych przy ostatnich wyborach, | oznacza bezprawnie uniemożliw;enje trybuna- 


co poddaje w wątpliwość większość, 904.000 
głosów uzyskanych przez Hińdenburga. Wnio 
sek socjal-demokratów żąda unieważnienia 


łowi działłania w sprawie wyborów, ma on 
bowiem zebrać się dopiero 8. maja. | 
"BERLIN, 7. maja. (Pat.). Reichsbanner 


Wyboru w pewnych okręgach, gdzie ich zda-| (Schwarz, roth-gold) reprezentujący zjedno- 
niem rezultaty są specjalnie podejrzane. Me-|czenie organizacyj lewicowych postanowił nie- 


morjał socjal-iemokratów! przytacza 
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Przemówienie gen. Sosnkowskiego. 


GENEWA, 7 5. (PAT.) Na 'popołudniowem posie- 
dzeniu międzynarodowej konferencji dla kontroli han- 


(dłu bronią, oświadczył delegat Francji Paul Bencour, 


że naczelnem zagadnieniem konferencji jest probiem 
bezpieczeńsiwa. który jest racją bytu Ligi Walka 
z hadlem bronią, podjęta przez konferencję jest walką 
pośrednią ze zbrojeniami. Trudności płynące z różnic 
geograficznych i z faktu, iż jedne pańsjiwa produ- 
kują broń. a inne ją tylko importują, stwarzają obawy. 
Konferencja musi pracować nad zmniejszeniem tych 
obaw i usunięciem choć w części trudności. Rezuliaty 


szeregi brać udziału w: uroczystościach z okazji przy. | moga być małym początkiem, ale irzeba do nich dążyć, 


nadużyć popełnianych przez urzędników, któ-|jazdu Hindenburga do Berlina, z lego poiwo- |Przygotowując moment. kiedy zmieni się nastrój spo- 
rzy wywierali nacjsk na zależnych od nich wy-| du, że w manifestacjach tych — jak oznajmia 
ców celem skłonienia ¡ch do głosowania na | prezes Reichsbannera — bierze udział wielka 


indenburga. Zakomunikowaną lrybunałowi 


ilość monarchistów. i 


Nędza mas ludowych w świetle sprawozdania rządowego. 


Droga do sanacji. 


WARSZAWA, 7. maja. (Pat.). Posiedzenie 
komisji ochrony pracy i opieki społecznej. — 
Ekspose ministra Sokala: 

Wskazując na dysproporcję pomiędzy bo. 
gactwiem narodowem, które aczkolwiek dotąd 
nie zostało ściśle cyfrowło określcne, jest nie- 
wąlęliwie bardzo znaczne, a dochodami z tych 
bogactw, które są zbyt małe, aby zapewnić 28 
miljonowiej hidności polskiej nietylko byl cd- 
powiedni, ale nawet możność egzystencji, mówi 
ca poddał szczegółowej analizie przyczyny le- 
go anormalniego zjawiska. Z cyfr przedłożo- 
nych przez p. ministra Sokala zasługują na 
przyloczenie przedewszystkiem wyjątkowo ni- 
skiej normy spożycia różnych artykułów w 
Polsce. Np. spożycie cukru wynosi u nas 6 kg. 
na głowę mocznie, w Czechosłowacji 24, we 
Francji 23, iw Anglji 38.5. Spożycie ziarna 162 
kg. wi Polsce, 287 w Danji, 340 w Beigji. Po- 
dobne cyfry (wykazuje statystyka niemal we 


iwiszystkich działach konsumcji, która jest u 
nas mienormalnie mska. Powoduje lo ograni- 
czenie produkoji na potrzeby rynku wewnętrzt 
rego i wskulek tego podtrzymuje drożyznę. 
Przyczyną braku spożycia na rynku wewnęlra 
nym są niskie płace robotnicze i urzędnicze. 
Przecięlne płace robolniicze wahają się od 4 
do 6 zł. dziennie. W nielicznych tylko gałę- 
ziąch przemysłu są (wyższe, rfatomiasl zda- 
rzają się płace od 2 do 3 zł. dziennie. Nie jesl 
słusznem twierdzenie, że robolnik niechce pra- 
cowiać i dlatego mało zarabia. Wydajność ro- 
bolnika zbliża się nia ogół (do 'wydajności 
przedwojennej. Wobec trudnych warunków! dla 
przemysłu w okresie kryzysu gospodarczego 
poprawia sytuacji jest możliwa jedynie przez 
zbiorowy wysiłek całego społeczeństwa w! kie- 
runku doprowiadzenia do potanienia kosztów 
utrzymania. 


Z Sejmu. 


WARSZAWA, 7 
sejmu wypełniła (dyskusja nad budżetem ministerstwa 


p. (Tel. wł) Dzisiejsze obrady, 


tlzą dopiero dzisiaj konieczność wywłaszczenia Ob- 
szarników bez wykupu, gdy PPS głosi to hasło od 


reform rolnych, który relcrował pos. Ostrowski (Piast) | szeregu lat. 


Komisja obniżyła dochody ministerstwa z 85 na 11 milj. 
4. Cały budżet ministerstwa wynosi 2 proc, budżetu 
państwa. Referent traktował całokształt spraw reformy 
rolnej z punktu widzenia interesów bogatego chłop- 
stwa. — Następnie zabierali głos w dyskusji poszcze- 
ólni posłowie, wytykając ministerstwu bierność i nie- 
dołęstwo. 

Po przewie obiadowej zabrał głos tow. pos. Kar- 
piński wskazując na faki, że pewne strouniciwa wi 


Mowca przedstawia płanową akcję prawicy w kie- 
runku zniszczenia reformy rolnej i wzywa rząd do 
rozpoczęcia parcelacji w jaknajrychlejszym terminie, 
ze szczególnem uwzględnieniem interesów bezrolnych 
i małorolnych. 

Po przemówieniach wiełu posłów dyskusję zam- 
knięto. poczem pos. Michalski. referował budżet mini- 
sterjum skarbu. 

Dyskusja na następnem posiedzeniu. 


łeczeństw, gdyż tylko wtedy, gdy państwo wywołujące 
wojnę będzie czuło, iż wszyscy solidarnie wysląpią 
przeciw niemu, będzie można mówić o zupełnem roz- 
brojeniw i bezpieczeństwie. Dopóki siła reguluje sto- 
sunki narodów, dopóty każdy w obronie swych praw 
stara się być silniejszym. Prace dzisiejsze lo dopiero 
preludjum, które dla rozwoju ideji pokoju należy 
wykonać. 

GENEWA, 7 5. (PAT.) Dziś na popołudniowem 
posiedzeniu przemawiał delegat polski gen. Sosnkowski. 
W przemówieniu swojem delegat podkre$lił przede- 
wszystkiem zdecydowaną współpracę w sposób ak- 
tywny nad dziełem wiązącem się z rozległą sprawą 
pokoju. Polska pragnie pozostać wierną polityce u- 
prawianej na terenie ligi narodów. Polityka ta bvła 
zawsze polityką pokoju opartego na współpracy mię- 
dzynarodowej. 

Delegat polski z naciskiem podkreśla, że wraz 
z przyjęciem obcenej konwencji kraje byłyby podzie- 
lone na dwie częśc. kraje znajdujące się poza kon- 
wencją i nic poddające się zasadom solidarności mię- 
dzynarodowej korzystałyby z wszystkich przywilejów 
jawności statystycznej importu i eksportu bronią bez 
jakichkolwiek zobowiązań dotyczących ich w tej dzie- 
dzinie. 

Polska pierwsza wyraża żal z powodu nieobecno- 
ści na tej konferencji wielkiego państwa sąsiedniego, 
które posiada granice prawie 1500 kilometrów długości. 
Wobec tego faktu delegacja polska pragnąc nieustan- 
nie współpracować z wszystkimi krajami świata nad 
wielkiem dziełem pokoju musi jednak zdawać sobie 
sprawę z położenia wytworzonego przez odmowę [ego 
państwa co do wzięcia udziału w pracach konferencji. 
Wierna wielkim zasadom proklamowym w  pakcie 
Ligi delegacja polska uważa. że nałeży w poób szcze- 
gółowy rozwiązać niektóre nierówności między krajamf 
przystępującemi do konwencji. 


Aresztowanie komunisiów w Warszawie. 


WARSZAWA 7 5. (AW.) W domu przy ul. 
Dzielnej policja polityczna aresztowała 9 osób, na- 
teżących do Centr. komitetu polskiej partiji komu- 
nistycznej. Sledztwo wykazało iż aresztowani byli płat- 
nymi iunkcjonarjuszami partji. Do Warszawy przy- 
jechali po pieniądze i instrukcje W drodze do are- 
sztów śpiewali międzynarodówkę i wznosili okrzyki 
na cześć sowietów 
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m | ,watnych nie ustanie spekulacja czynszem lub 
R ozbud owa m iasta. | kupnem! i sprzedażą. Moiwica następnie wskazał 
m à a | jako przykład gminę wiedeńską, która prze- 
Pierwsze posiedzenie komitetu rozbudowy. | zwycięża olbrzymie trudności ale zwycięsko 
Ustawa o rozbudowie została uchwalona W dyskusji zabierali głos liczni niowicy, |Usuwia głód mieszkaniowy. Między innemi 
a rząd, mimo. że czas jest późny, dotychczas|m. in. dr. Diwiernick; wskazał, że akcja bu-, wybudowany został ' na peryferji Wiednia 
ustawy nie ogłosił w dzjenniku ustaw, to zna. | dowlana nie będzie dia gminy szkodliwa, wo. gmach, obejmujący 480 mieszkań, wszystkie 
czy, nie wprowadził jej w życie, nie wydał| bec tego że fundusz rozbudowy przewiduje pokoje mają tam pełno świiatła, są trzy ko- 
ponadło żadnych dyrektyw Bankowi Gospo- |pożyczki w wysokości 80 proc. Jeżeli komitet, losalne dziedzińce, ogród, basen kąpielowy, 
darstwia Krajowego, który jak wiadomo, bę-| rozbudowy będzie mógł zapewnić także oso.| łazienki, pralnie o pieriwszorzędnych urządze. 
dzie udziełał pożyczek z funduszu .100 miljo-|bom prywatnym pożyczkę 80 procentową, | niach, redukujące pracę rąk do minimum, sa. 
mowlego z pożyczki amerykańskiej, przezna-|ruch budowlany zwłaszcza w dziedzinie ŚR. la zabawjowa dla dzieci a wszystko pelne este- 
czonego na rozbudowę. jest to niezrczumiała | dowy małych domów, może szybko się roz-ityki i najwyższej kultury. Takich cudów mo- 
lekkomyślność panów rządzących, którzy wi-|jwinąć. Także byłoby wskazane, by gmina| że dokazać jedynie akcja kooperatywna lub 
dać mie zdają sobie sprawy z doniosłości u-| mogła w celu niedopuszzcenia do spekulacji | inicjalyłwia miasta. | A 
stawy mogącej w znacznym stopniu wpłynąć | grunląmi wiydziejlić pewną ilość gruntów! miej-| , Przemawiał jeszcze prof. Thulie. który 
na zmniejszenie katasirofalnego bezrobocia. |skich na użytek prywatny. oświadcza się za budową domów koszarowiych, 
W środę odbyło się pierwsze posiedzenie| Inż. Biernacki mówił o trudnych warun- | prof. Matakiewicz, r. Rybicki a nakoniec dy- 
komitetu rozbudowy, który z powodu nie- |kach budowania ze względu na drożyznę ma-| rektor Banku gospodąrsiwia krajowego p. Ma. 
ogłoszenia uslalwły musi obracać się narazie |terjałów, które doszły do tak wysokiej ceny, łaczyński, który przyrzekł jaknajdalej idące 
wł sferze projektów. Obradom przewodniczył |jwskutek wprowadzenia 8-godzinnego dnia | ułaliwiienia w dziedzinie kredytu. Dla miasta 
przez. Neuman, referat o celach i uprawitie-|pracy! (A o spekulacji pan inżynier nic nie; Z funduszu rozbudowy przypadnie 7 miljonów 
niach komitetu przedstawił wiceprez. dr. |słyszał?i) Słusznie zresztą Iwskazał na o. złotych, w Banku będzie zorganizowany spe- 
Schleicher, podnosząc, m. in. że W, dzisiejszych | gromne znaczenie, jakieby miały własne ce- | Kialny wydział dla załatwiania jaknajsprawniej 
warunkach mowy nie ma, by prywatne osoby | gielnie miasta, oby uchroniło kupujących od | spraw kredytowych z tego Źródła. * 
mogły już teraz rozpocząć * budowę, dłatego | spodziewanego wyzysku. gy. | To oświadczenie dyr. Małaczyńskiego przy 
obowiązkiem gminy jest rozpocząć budowy w. Tow. dr. Buber podkreślił, że akcja bu-! jęte zostało oklaskami, szybkie bowiem za- 
szerszym zakresie natychmiast po wejściu wj dowiana ma ogromnie znaczenie tak ze wzglę.: łatwiienie spraw kredytowych będzie miało 
życie uszawy. Komitet rozbudowy może zgod-| du na katasirofalny brak mieszkań jak i nalakcji budowlanej decydujące znaczenie. 
nie ze swłojemi uprawnieniami zmusić właści-| sprawę bezrobocia. Prywatną inicjatywę po- Wnioski przedstawione przez dr. Schiei- 
cieli do ukończenia budów i w tym kierunku | pierać można ale (w danej chwil, jest zada- | chera uchwalono jednogłośnie, poczem prez. 
rozpocznie akcję. Następnie moiwka przedsta- | niem miast i kooperatylw rozpocząć energicz. | Neuman zamknął posiedzenie, przyrzekając w 
wit konkretne wnioski, z których wynika mą akcję, która jedynie może usunąć głód |najbliższym czasie zwołać komitet ponownie. 
plan najbiiższej działalności komitetu We | mieszkaniowy. Domy nje powinny być przed- Oby przykład Wiednia podzjałał. 
wnioskach swyc hkomitet zwraca się do pre-| miotem handlu, a dopóki będą iw! rękach pry- —:— 
zydjum miasia 1) o przedłożenie wniosków TEE EST AT T 
iw sprawie rozpoczęcia przez miasto budowy 


domówi mieszkalnych na własny rachunek, AR? , rek śała komisi <sperló 

2) o przedłożenie wykazów rozpoczetych i|Ubezpieczenia robotników angielsk. grot pracowała komisja ekspertów przez 
niewlykończonych, 3) o przedłożenie wykazu Rząd angielski ogłosił projekt bilu w! spra | caozmcasawe 
cen majwlażriejszych artykułów budowlanych, | wie ubezpieczenia robotników. Bill ten prze- 
jak cegieł, wapna i t. p. 4) o przedłożenie | widuje emerytury dla wdów i dzieci po ro- 


s . . . i D 
programu rozbirdowy, opartego na planie za-|botnikach, oraz zasiłki w wysokości 10 sz SI'ASZNA zbrednia w gimn. wileńskiem. 


budowiy miasta a obejmującego grunta pań- | lingów tygodniowo dla osób w wieku od 65 


stwowe, grunla stanowiące własność miasta,i do 70 lat. | WARSZAWA 75. (AW.) Dochodzenia w sprawie 
oraz grunta pryłwiatnie, nadające się pod bu-| ` Według tego projektu każdy pracowinik | zamachu w gimnazjum wieleńskim wykazały, że Ła- 
dowę pod względem reguiacji ulic. będzie wipłacał na rzecz funduszu emerytal-|wrsnowicz i Obrąbalski byli ze sobą w zmowie. Noc 


Końcowy wniosek mówi o potrzebie pryo-| nego 4 i pół pensa tygodniowo, tyleż uiszczać |poprzedzającą zamach spędzili w restauracji po za 
zumienia się z Bankiem gospodarstwa lrajo-| będzie pracodaiwica. Kobiely będą wpłacały 2;jmiastem i wrócili samochodem. Byli uczniami 8 klasy, 
wego co do usta'enia wysokości kwrfy, prze-|l pół pensa tygodniowo. Oprócz tego skarb |którą powtarzali już po raz drugi. Dotychęzas, padło 
znaczonęej na rok bieżący na rozbudowę | państwa przeznacza + i pół miljona funtów jofiarą zamachu 8 osób. Śledztwo prowadzi specjalnie 
miasta, rocznie na cele ubezpieczenia. Nad powyższym |wydelegowany prokurator. 


MIKOŁAJ CHWYŁOWYJ. księżkę i mówiła:  ,,,,,, ' JiM N-skim wojskowym zakładzie, szwłendal się 


KLD 


A Poorer Der = 


vum — Maksie! Ty nie jesteś głupi człowiek. ludzie a po ulicach z iwrzaskiem pędziły auta 
Pokój Nr. r Powiedz ty mnie, jaki jesl związek pomię-|i dorożki. 

z 7 =. , dzy życiem a tą książką. A wo to za książka ? wWiwidia siedzjała nieruchomo przy oknie. 

(Obrazek z życia na sowieckiej Ukrainie). | Mach! Aha, firozofja Macha. No i cóż on Maks brał wówczas książkę i czytał na 
Tłumaczył B. Sk. głosi jw tej księżce ? I chwiylała zaraz Maksa | głos. , 

Maks ibudzii się tuż olod? T-mi pomimo| 74 Plecy i mie poźwialdła mu mówić. O dziesiątej godzinie Wiwklia mówiła: 
PAY układał RR: a Pa BOA póź- — A wiem. Ja wszystko wiem... Cicho ! — A teraz powiedz mi Maksie, co byłoby 
niej od Wilwid;. Ubierał się szybko i biegł do Maks palrzył pokornie jak obite szczenie. 
komórki na pierwszym piętrze. I kiedy tam 
nie było nikogo, chwłytał dwa, trzy polana 


z ciebie, gdyby nie woja i nfe rewolucja ? 
— Diuniu! | — Nie wiem. 
Odpowiadała mu groźnie. — A ja wliem. Uczyłbyś się prywatnie w 


i ogiądając się dokoła fwiracał ze zdobycząj _ — „Maksie mie trzeba płodzić dzieci. — jakiejś prowincjonalnej dziurze. Żydożercy, 
do swojego pokoju. Tak było codziennie i To naśladowanie przejawów nikczemności antysemitmiki paliiłby ciebie rok po roku, z 
dialego (w pokoju Nr. 2 drzewa do palenia I znowu poważnie. łaciny fub z czego innego. Ostatecznie why- 
było zawsze podostatkiem. =OS teraz studjujesz? Hegla? szedłbyś cało z egzaminu i byłbyś dzisiaj 
Wiwidia budziła się dopiero o godz. 9-ej. — Nie, Diuniu. Kanta. | i dentystą. Cha! Cha. Czy iwiesz, jak szarso- 
Kiedy zadecydowała o wstawaniu mówiła z| Potem ubierali się i razem wychodzśli na| nistki... | 
chmurą na czole: ulicę. Wiwidia podniosła troszeczkę spodnicę ił 
— Srulu! A jeśli była sobota, szii wieczorem przez; zaśpiewiała cynicznie : , 
Maks krzywił oblicze. Błagalnie patrzyłļ plac Karola Liebknechta, do synagogi. | „Poszła ja raz k‘ dantistu s 
na nia z poza niebjeskich okularów. Wówczas Wiiwdia była Ukrainką, Maks — żydem. | K* bolszomu specialistu 
Wiiwidia powtarzała groźniej: Maks mówił: > jj Cztob on mniie wstawił w dirku 
— Srulu ! — Uj, jakie riękne niebo! | Zub! Zub!“ 
Maks burzył się. Pytata: j Twliarz Maksa skurczyła się: nerwowo. 
— Jak tobie nie (wstyd, obrażasz mnie.. =, Ty wierzysz w niebo ? | — Diuniczko! d 
Wiwldia miiczała Lylko brwi jej marszczy. — Hm! Pocóż Wiierzyć. patrzę — Wiem, że Diuniczka. No, riękwie . 
ły się coraz groźniej god gładkiem czołem. -„.Wchodzili do synagogi. , , A potem... ~ ] 
Maks po cichu Iwłychodzi! z pokoju a Wiwdia A kiedy wirócii do domu Wiwdia kpiła :| Polem zamyśliła się i (dodała : 
poczynała się ubierać. | © _- Srulu! Ech Srulu! Jacy dziwni c: twoi; | — A ja byłabym inżynierem. Tak, Maks,e, 
Wiwidia wibierała się zawsze dobre pół, fanatycy. ; lja byłabym inżynierem. 
godziny, a Maks stał za drzwłiam! i czekał. Maks oburzał się. | Maks uważnie patrzał na nią z poza n:e- 
Potem on przynosił (wrzątek i razem już pili — Diuniu! Czemuż oni moi? |bieskich okularów a ona mrużyła oczy jak 
herbatę. Wiwidia uśmiechała się: | I znowu za ścianą dziecko zaczynało | kolka. 
— Czemu złościsz się ma mnie, Maksie 7; krzyczeć. . ! Niespodziewane. 
Maks milczał. — U-a! U.a! — Srulku! Mój Srulku. 


Czasami słyszeli, jak iwl sąsiednim pokoju A do okna zaglądał strzęp szarego i stylit-- On iwfciągał szyję w plejdy i pochylał głowę. 


za Ścianą płakało dziecko- lujaa meba. i A za ścianą znowu 'krzyczało dziecko. 
— U-al Uda! | W korylarząch hotelu, który był wspól- | —Uga! Ua! 
Wiwldia podnosiła się, brała ze stołu ja-|nemm pomieszkaniem robotników, pracujących; PO 
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Dziś 8 maja br. PREMIERA wyłącznie tylko KINO KOPERNIK 


ZAKŁAD O KOBIETĘ 


dramat w l0-ciu aktach. — Międzynarodowa obsada ról. — Przepych wystawy. — Modne dancingi i kabarety. 525—1 
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Zwycięstwo lewicy przy wyborach do rad gminnych we Francji. 


Ostatniej niedz;eli odbyły się we Francji | w porównaniu z wyborami do parlamentu fran- 
wybory do rad gminnych. Reakcja francuska | cuskiego około 10.000 głosów; komuniści stra- 
spodziewała się, że wybory te nietylko dadzą cili tu 2500 głosójwi. 
prawicy większość, ale odbędą się pod ha- Walka (wyborcza była miezwykie zacięta. 
siem zwirotu na prawo. Wybory le miały być | Kompletne włyniki n;e są jeszcze ustalone, wo- 
ma zelwniątrz kawnem bankructwem polityki | bec tego że w| szeregu okręgach odbyć się mu- 
lewicy francuskiej z Herrioliem ma czele i szą ścisłe wybory, które odbędą się w przy-. 
miały dać tak upragnioną przez Pojncare'go | szłą niedzielę. Dotychczas iwęadomo, że lewica | 
i Milieranda sposobność dojścia do mwiładzy. | zdobyła iwiiększość w 28 miastach. 

Nadzieje le mie zzściły się. Wybory dały Wobec tych wyników położenie lew;cowe-| 
zwiycięsiwo lewicy. |go rządu frnacuskiego (wzmocniło się CZ. | 

Parija komunistów poniosła znaczną klę.| nie. Nawet wybór Hindenburga, którym pra. 
skę. Partje socjalistyczne zyskały iwiększą |wiica straszyła wyborców francuskich, nie za-| 
ilość radnych, aniżeli miały. Miasta, jak Bor.|mącił u społeczeństwia francuskiego zrożu- | 


deaux, Touion, Orleans, Calais, Poiliers, do-| mienia tej prawidy, że wewnętrzna polityka 1 


3 


szło podczas pochodu demonstracyjnegc, któ- 
ry niebawem potem urządził, żydzi. Od strza- 
łów rewolwerowiych zginęło kilka osób, iwte. 
le zostało rannych. Błopiero kawalerji udało 
się przywrócić spokój. J ; 

PARYŻ, 7. maja. Przyczyną rozruchów 
były wybory do rady gminnej w Oranie, w, 
których lista antysemicka odniosła zwycię- 
stwo. Tłum złożony z kilkuset żydów pocią- 
gnąi pod redakcję pisma „Le Petit Oranais*, 
zajmującego mwłybitnie antysemickie stanowi 
sko i zniszczył urządzenie lokalu. 

Śmierć poniosły dwie osoby, rannych jest 
około 50. 


Projekt utworzenia frontu antyhol- 


BELGRAD, 7 5 Bułgarski minister spraw zagra- 
nicznych przybył do Belgradu, skąd uda się do Rzy- 
mu i Paryża, aby z kjerującemi osobistościami odbyć 
narady w sprawie podjęcia środków ochronnych wo- 
bec agitacji bolszewickiej na Bałkanie. 

Jak głoszą w kołach politycznych, bułgarski mi- 


tąd rządzone przez konserwatystów, wybrały | Francji, dążność jej w! kierunku postępowym | mister podczas swego pobytu w Belgradzie będzie 


większość radnych lewicy. Między innymi w|i demokratycznym, bardzo mało ma wspólne. | 
Lyonie wybrano byłego prezesa ministrówigo z frazesami nacjonalistycznemi,. i 
Herriota. Zramienua jest również klęska komuni- 
Charakterystyczne dla ogólnej sytuacji we stów przy wyborach do rad gminnych. Do- 
iwnętrzniej Francji są wynikj wyborcze w! Alza- | wodzi to, że robolnicy francuscy nieomal już | 
cji i Lotaryngji, gdzie lewica odniosła znacz. | zupełnie iwyrwali się z pod zgubnych wpły- 
ne sukcesy. Nacjonaliści stracjli w! Strasburgu! wów Moskwy. 
tj TROSZKE YTEGO PTT > ` ERZE FAE i TES A 


| 
m Kd a | 
Internowanie ks. jerzego serbskiego. 
BIAŁOGRÓD. Urzędowe koła serbskie podają |girowano 2 kufry, należące do księcia Jerzego. jego 
nastepujące wiadomości: Książę Jerzy serbski zostal | pamiętniki oraz lisiy księcia. Poza tem przeúsięwzięio 
onegdaj przewieziony do dóbr państwowych Belje, | rewizje domowe u czionka parti republikańskiej Jaza! 
które mu król wyznaczył jako siałe miejsce pobytu. | Prodanowicza, u redaktora dziennika „Republika” Iko- | 
To posianowienie króla została spowodowane całym |nica, u adwokata Michała Piejrowicza i u syna wo- | 
szcregiem skandali, których główną osobą był książę jewody Nisica. y 
Jerzy. Już od dłuższego czasu olaczał się on złem Mysl internowania księcią Jerzego powslała już 
towarzystwem i bardzo często w miejscach publicz-|jw roku. 1922 Wówczas zamierzono umieścić 
nych wyrażał się on z pogardą o królu serbskim ij Niszu, ale w iym czasie stan jego zdrowia poprawił 
o obecnych systemie rządów w Jugosławii. sie znacznie, tak, że porzucono myśl internowania. 
W związku z umieszczeniem ks. Jerzego w Be-j Wkrótee jednak począł książę Jerzy zdradzać duże 
lje przeprowadzono cały szereg rewizyj domowych | zdenerwowanie, specjalnie nienormalny jego stan ob- 
u ludzi, którzy pozostawali w styczności z księciem. jawiał się w ustawicznej obawie przed otruciem, tak. 
Między innemi przeprowadzono rewizję u pułkew-|że nie stołował się już więcej w domu, lecz w restau- 
nika Andielkowicza, który dawniej był nauczycielem racji. W najbliższych dniach zbierze się vada koronna, 
księcia Jerzego, a u którego tenże od pewnego czasu | która ustanowi opiekuna dla księcia oraz zarządcę 
prawie slale przebywał. U Andielkowicza zasekwe- jego majątku. m 


Koniident policyjny fabrykował maszyny piekielne! 


Interpelacja posłów socjalistycznych, 


t 


Związek posłów socjalistycznych zgłosił 6. 
b. m. interpelację do ministra sprawiedliwości | sądowo-karne przeciw urzędnikom policji po- 


i ministra spraw! wewnętrznych w sprawie wy» | lilycznej przy komisarjacje rządu na st. m.! 


o RANE 


2) czy skłonny jest zarządzić dochodzenie | 


omawiał z rządem jugosłowiańskim plan utworzenia 

wspólnego frontu antybolszewiekiego. Chce on wpły- 

nąć na rząd belgradzki, aby na zbliżającej się konfe- 

rencji małej ententy postarał się o zrealizowanie lego 

planu . 

ZOMEET A [RZE OERZSERÓ TE 
Ruch robotniczy w Japonii. 


(Inf. Międzynar.) O rozwoju ruchu ro- 
botniczego w Japonii dochodzą dy nas bar- 
dzo miedokładne wiadomości. Wyłączność ja- 
pońskich siosunków wynika z geozraficznych 
warunków: ma obszarze wysp, zbliżonych 
położeniem do Wielkiej Brytanji, żyje 57 
miljonów iudzi, a więc okrągło o 10 miljowów 
więcej niż w Wielkiej Brytanii. Z tego atoli 
obszaru, pokrytego po części pogórzem wul- 
aniczniem, zaledwłie dziesiąta część jest zdat- 


|na do uprawy. Te okoliczności zmusiły Japonję 


do parcia (w szybkiem tempie w kierunku ur- 
przemysłowienia kraju lecz immo lo problem 
przeludnienia sto; ciągle przed japońskim iu- 
dem. Osiągnięty dotychczas stopień kultury 
jesli lam bardzo wysoki, analfabetyzm jest 
prawie nieznany. 

Położenie japońskiej klasy robotniczej pc- 
prawiiło: się od czasu waszyngtońskiej konte- 
rencji pracy z r. 1919. Ustawowe wprowadze- 
nie 9 i pół godzirnego dnia pracy zmniejszą ło 
czas pracy o mniej więcej 20 godzin tygod- 
uiowio. Wysokość płac w poszczególitych za- 
wodach jesl rozmaite. Do związków zawłodo- 
wych mależy (łącznie z robolnikam; w wiel- 
kich fabrykach państwowych) około 300.000 
robolników! przemysłowych. Po za tem istrie- 


buchu bomby ina Starem mieście wi Warszawie.| Warszawę, klórzy dopuścili się przesiępnej iie zdjednoczenie chłopskie, obe muiące 60.000 


Interpelacja głosi, że podczas wjybuchu ranny | 
został Czesław Trojanowski, o którym wia. | 
domo, że jest 
KONFIDENTEM POLICJI POLITYCZNEJ 
PRZY KOMISARJACIE RZĄDU NA STÓ-j 
ŁECZNE MIASTO WARSZAWĘ 

i że czynności swoje w redakcji „Walki Lu- 
du“ spełniał z iwiedzą, względnie z polecenia 
swoich władłz służbowych, w yższych urzędni-| 
ków, policji politycznej. 

Pomieniony Trójanowkski otrzymał gd prze 
łożonych siwoich w policji 
POLECENIE SPORZĄDZENIA NA DZIEŃ 
1. MAJA KILKU POCISKÓW WYBUCHAJĄ. 

CYCH. 

Pociski tej sporządził i z polecenia i z wiedzą 
policji politycznej przy komisarjacie rządu na 
st. m. Warszawię miał dostarczyć komunistom: 
na dzień 1. maja dla niewęadomego użytku. 

Zważywszy, że wymienione powyżej fa- 
kty zawlierają niewątpliwie wszelkie cechy pro- 
iwlokacji zej strony organów policji politycznej, 
Interpelanci zapytują ministra sprałwiedliwości : 

1) czy skłonny jest zarządzić dochodzenie 
sądowe-karne, któreby wykryło wszystkie 
czynniki iwspółdziałające przy sporządzeniu 
bomby i innych pocisków wybuchowych przez 
4 janowiskiego i spowodciwać ukaranie win- 
ych; 


działalności przez współdziałanie z Trojanow- 
skim, jak również przeciw kierownfctiwku te- 
oż urzędu policji politycznej, które z obo- 
wiązku służbowego winnie było znać działal- 
ność Trojanowiskiego, będącego funkcionarji- 
szem policji politycznej przy komisarjacie rzą. | 
du. | 

Do p. ministra spraw! wewnętrznych zwra-| 
cają się interpelanci z zapyłaniem: 

1) czy skłonny jest zawiesić niezwłocznie | 
w urzędowaniu kierownika i wszystkich win- 
nych przeslępczego działania w powyższej 
sprawie urzędników policji polilycznej przy 
komisarjacie rządu ; 

2) czy skłonny jest pociągnąć powłyższe 
osoby do surowej odpi'wiedzialności dyscypli- 
narniej, celem uniemożliwienia na zawsze u- 
rrawiiania działalności prowokatorskiej przez 
organa policji polityczniej. 


Walki między Arabami a żydami. 
PARYŻ, 7. maja. Z Oranu donoszą: 
Wczoraj przyszło tu do krwawych slarć 

między Arabami a Żydami. Arabowie, zebrani 

wi wielkiej ilości przed synagogą, przypuścili 
szturm do gmachu, zostali jednak odparci 
przez policję i wojsko. Do nowych starć przy- 


rodzin. 40 proc. Mudności japońskiej stanowią 
chłopi. 
Poiityczny ruch robotniczy w Jagonji uległ 


i wojnie silnemu wpływow; komunizmu, a- 


toli wszystkie bolszewickie, anarchistyczne i 
dykalistyczne prądy miały na celu wyłącznie 
zwalczanie monarchji. Propaganda kominis! y- 
czna jesl zakazana ustawą wyjątkową. Pisma 


| komunistyczne ukazują się nieregularnie, pod- 


czas gdy Zwiazki zawodowe wydają c czler- 
naście dni pismo o nakładzie 20.000 egzempla- 
rzy. « 

Dążeniem japońskiego ruchu robotniczego 
obecnie jest założenie islotnej parti roboti- 
czej, któraby objęła wszystkie gałęzie ruchu. 
Jednak skomsolidowanie jego nasiąpi dopierc. 
wówczas, gdy japońska klasa robotnicza nau. 
czy się użytwiać legalnych i demokratycznych 
środków! walki, których dotychczas stosować 
nie mogła. Wyłwalczenie powszechnego prawa 
iwiyborczego jesl pierwszym krokiem do roz- 
woju ruchu. Dotychczas japońscy robolnicy 
nie mają ani jednego przedstaw;ciela w parla- 
mencie. Powszechne wybory, klóre odbędą się 
dopiero za Irzy lata, zmienią bez wątpienia 
ten niepomyślny stan, dając na iwieik;ej are- 
nie publicznej głos reprezentantom japońskie- 
go proletarjatu. 3 


Nowiny z dnia. 


Łwoów. 8 maja 

Z ŻYCIA EMERYTÓW. W onęgdajszym naszym 
artykule pod powyższym, tytułem zakradła się przy- 
kra pomyłka. Mianowicie ostainie dwa ustępy, odno- 
szące się do ustępu tego artykułu, odnoszące się do p 
Antoniuka, jako bezpodstawne zoslały z nadesłanego 
redakcji oryginału skreślone. i tylko przez przeo- 
czenie w drukarni zostały się do Dziennika. Dla unik- 
nięcia nieporozumienia i nie chcąc nikomu wyrządzać 
niezasłużenie przykrości. gdy tylko spostrzegliśmy lę 
fatalną omyłkę Mrk g z calą gotowością ją pro- 
stujemy. 

STAŁ SIĘ OSZUSTEM Z TESKNOTY ZA PALE 
STYNĄ. Maks Diener r. Frucht, false Harman. zam. 
czasowo we Lwowie przy ul. Szkarpowej 11, zapra- 
gnął wyemigrować do Palestyny. Nie mając jednak na 
ten cel pieniędzy, postanowił zdobyć je w podobny py 
sposób, jak jego praojciec. który uciekając z niewoli 
egipskiej, zaciągnął bezzwrotną pożyczkę u tubylców. 
Dziener dokonał podobnej eksploatacji na znaczne 
sumy wśród mieszkańców Bochni. poczem mając złote 
w trzosie czmychnął do Palestvny wraz ze swą żoną 
Heleną. Poszkodowani przez Dienera udali się ze 
skargą do policji. Urząd śledczy PP. poszukuje obec- 
nie dalszych ofiar oszusta. 


NIEBEZPIECZNY SKOK DO POCIĄGU KOLE-jz lichwą oskarżyli w Magisiracie o paskarstwo 


JOWEGO. 17-letni Józef Fiałkowski, zam. w Pod- 
boncach. pod Lwowem, spóźniwszy się do pociągu 
pociągu usiłował skoczyć do wagonu, gdy pociąg byl 
w ruchu. Uczynił to jednak tak nieforlunnle, że wpadł 
pod koła, klóre obcięty mu stopę. Ofiarę własnej; 
nieostrożności przywieziono na leczenie do szpitala ' 
we Lwowie. 

PCKĄSANI PRZEZ WŚCIEKŁEGO PSA. Onegdaj | 
zjawił się na ulicach Rawy Ruskiej pjes wściekły, 
który nim go ubito dotkliwie pokąsał 5 osób. Jedna 
z mich, 28-letnia Anna Ryglowska. przyjechała na 
teczenie do szpitala we Lwowie. 

Słanisławę Huśkównę pokąsał dotkliwie jakiś — 
czworonóg wałęsający się po ulicach miasta. 

Pogotowie rat. udzieliło jej pomocy, poczem ode- 
slano ją do szpiiala. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Wieczorem 6 bm. 
włamali się złodzieje do zamkniętego mieszkania Mau- 
rycego Lectera przy pl. Strzeleckim 16 i skradli 
2 srebrne lichatarze, 1 złoiy zegarek z łańcuszkiem 
i spodnie, wartości 400 zł. Policja wykryła wkrótce 
sprawców kradzieży w osobach Andrzeja Maliny i Cy- 
pijana Buraniuka. Podczas zarządzonej rewizji w ich 
imieszkaniach znaleziono skradzione rzeczy — które 
zwrócono poszkodowanemu. Obu wymienionych osa- 
dzono w areszcie. 

Mikołaj Kuryłów, mieszkaniec Rudek, przyjechał, 
na odpust do cerkwi św. Jura. Tu podczas nabożeń- 
stwa jakiś kieszonkowiec skradł mu portfel. w któ- 
rym znajdowało się 770 zł. i legitymacja urzędowa. 

Onegdaj włamali się nieznani sprawcy do sklepu 
dr. Wład. Miłkowskiego w Krakowie i po rozbiciu kasy 


bgniotrwałej skradli znaczną ilość biżuterii. oraz — 
przedmiotów antycznych, łącznej wartości 8 tys. zł. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Nicznany sprawca 


strzelił z fłohertu do mieszkania Juljusza Kanieckjego. 
aptekarza. zam. przy ui. 29 Listopada 67. Kula zbiła 
szybę i wpadła do mieszkania. 

Annę Oleszczuk arcsztowano za wywołanie ulicz- 
nej awanlury w stanie pijanym 

Popoludniu 6 bm. w okolicy Kleparowa zaalar- 
mował pasażerów jadących pociągiem kolejowym gło- 
śny srza! dany w pobliżu. Juk się następnie okazało. 
jakiś wicznik położył na szynie prawdopodobnie nabój 
karabinowy, który eksplodował pod kołami pociągu. 

-Mieszkańcy ul. Słodowej powiadomili policję, że 
w realności pod |. 10 na I piętrze w nocy, ktoś urzą- 
dza „sabhal czarownic“. Piekielne krzyki i hałasy nie- 
dają bowiem, oka zmrużyć mieszkańcom tych okolic. 

WYPADEK TRAMWAJOWY NA PL 
CHOWSKICH. Mikołaj Semczuk, zam. na Zniesieniu 
przechodząc wspomnianym placem został potrącony 
przez przejeżdżający wóz tramwajowy. Lekarz Po- 
gotowia rat. stwierdził, iż doznał on ciężkich obrażeń 
na rękach i nogach. wobec czego musiano go odwiczć 
do szpitala. 

SPRAWA TAJEMNICZEGO ZGONU $P. BIALI- 
GOWEJ. przekazana została sędziemu śledczemu. — 
Areztowany Adam B., pod zarzujem żonobójstwa bę-1i 


GOŁU- ! 


„DZIENNIK LUDOWI 


| dzie dziś odslawiony z aresztów policyjnych do wię- 
zienia sądowego. Dotychczasowe śledztwo nie wy- 
klucza zamachu samobójczego śp. Bialicowej. Jedna- 
kowoż są pewne momenty obciążające aresztowanego. 
Śledztwo sądowe zapewne wyjaśni tajemnicę tej 
tragedji. 


Niepokojący wzrost drożyzny 
i walka z lichwą. 

W ostatnim czasie paskarze poczęli gwałtownie 
podnosić ecny arlykułów pierwszej potrzeby, jak o- 
buwia, materji. żywności itd. Paskarsiwo to tłumaczą 
gwvm odbiorcom rzekomem podrożeniem transportów 
kolejowych. 

Władze nie ścigają jednak jak należy speku- 
kulantów i paskarzy. Rozuchwalone bandy rabują zu- 
pełnie bezkarnie publiczność. 

Magistrat nie karze w odstrzaszający sposób pa- 
skarzy. 

W ub. miesiącu kwietniu ukarano za lichwę to- 

warową 204 kupców grzywnami minimalnemi. gdyż | 
od 5 do 20 zł. 

Dwóch tylko: Achscra Feiielbauma i Herscha 
Freunda ukarano grzywną po 100 zł. za brak cen. 
Czterych innych ukarano grzywnami po 50 zł, a dwóch í 
po 30 zł. 

„Represje te nie odstraszają jednak spekulan- 
tów od ponownej zwyżki cen. 

W ub. tygodniu funkcjonarjusze policji dla walki 
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Z naszych. lefnisk. 


Trudności paszporlojwk odjęły nawet naj- 
większym optymistom nadzieje wyjazdu za 
granicę i zmusza do spojrzenia (w! nasze stro- 
ny najbliższych nam Karpat. Initencja podnie- 
sienia naszych „zdrojolwisk* (!, jeśli nie na- 
dużyjwamy tej nazwy — wzięła iw łeb na ca- 
tej linia i dziś już widzimy błogie skutki tego. 

W Dorze, Jaremczu, Mikuliczynie, Wo- 
rochcie, nie podobna już dziś nająć miesz- 
kania, wiełu ludzi wraca z niczem, gdy po 
prostu nie są wi slanie określić co i iłe tam 
chcą. Tymczasem spekulanci ofiarowiują już 
sumy obracające się w! setkach dolarów za 
pokoik i sezon. 

Tymczasem wladze nasze nie czynią nic, 
poenrik maksymalny ustalony będzie na ironię 
po nietwiczasie, gdy wszystkie mieszkania bę- 
zajęte, lub gdy każdy inteligent 'wyrzeknie 
się zamiaru wyjazdu gdziekolwiek, nie mogąc 
nadążyć lichiwiie przerasta jącej już  rtajśmiel- 
szą fantazję — iwszystko za kawałek widoku 
gór i troche świeżego powietrza. 
kóre -O odpowiiedniem podniesieniu Lych pigi- 
puych stref naszej „Małopolskiej Szwajcarji”* 
pna półeuropejskie niveau nikt nie myśl —- 
mimo, że dziesiątki lal mogły już dać 'wfele 
nauki w tym kierunku, Austrja popierała al- 
pejskie okolice, nie dziw więcc, że zaniedby- 
|wiała nas. W Polsce jednak nie mają Karpaty 


50 (poza Tatrami) konkurencji, z (wkładami 
kupców i handlarzy. | przybytyby dochody, — ale nikl nie chce — 
— Józefa Blauna, zam. przy ul. żółkiewskiej 14!aąni rząd, ani pryłwiaina inicjatywa, nad! tem 
oskarżono w prokuratorji SOK. o lichwę mieszka- | | pomyśleć. Z okolicy tej dwiie miejscowości ma- 
| niową. !'ją nawel wartość jako miejscowości leczni- 

W sądzie $. IH oskarżono o oszustwo wła- cze, Worochla szczególnie dla piersiotwo cho- 
ścicieli piekarń: Leona Haglera, zam. przy ul. Ja- pych, gdzie Kasy chorych w: Stanisławowie 
kod i Gędalego Hochberga r. Krenza, zam. przy, i Drohobyczu zakładają swój zakład leiczhi- 
ul. Pod Dębem, oraz Samuela Majera. zam. przy ul czy w| bieżącym roku i Delalyn z swojem 
Bcisera. Sala $cheinera. właściciela składu obuwia. solankami. 


przy wl. Syksluskiej. oskarżono o lichwę i o odmó- 
wicnie sprzedaży. 

Pomiędzy innymi oskarżono również w Dyrekcji 
policji Ludwika Starcka. zam. przy ul. K. Jadwigi 18, 
za nieslosowne zachowanie się względem funkejona- 
rjusza PP. będącego w służbie. Wobec niepokojącego 


wzrostu drożyzny walka z paskarstwem musi być 
zaostrzona. 
Władze wojewódzkic winne dać inicjatywę ku 


| temu. 
Can © UKE ZOO CA 
| l 


| Konferencja w sprawie rozbudowy, 


W NIEDZIELĘ, 10. bm. o godz. 10.30 
rano, w Redakcji „Dzienn;ka Ludowego" ul. 
Sykstuska 21, odbędzie się KONFERENCJA 
W SPRAWIE ROZBUDOWY, w której wez- 
mą udział przedstawiiciele Komitetu P. P. S., 
Związków Zawodowiych, oraz mężów zaufania 
z miejscowości, w której organizacji jeszkze 
miema. 

Referat o ustawiie o rozbudowie, o cbo- 
wiązkach gmin miejskich w związku z usta- 
Wwa, wygłosi poseł tow. A. HAUSNER. 

Wzylwamy wszystkie organizacji Małopol. 
ski Wschodniej do licznego udziału. 

KOMITET OBWODOWY PPS. 


Ż sali sądowej. 
O zdradę główną. 


Onegdaj zapadł wyrok w sprawie Ukraiń- 
sów Juljana Krajkowskiego, nauczyciela se- 
' |minarjum wi Stanisławowie i Jarosławowi 
Skaliszowi, studentowi praw w Stanisławowie 
oskarżonych o zbrodnię zdrady głównej za 
agitację komunistyczną i działalność anty- 
| państwową. Po przeprowadzonej rozprawie w 
czasie której przesłuchano licznych świad- 
ków, sędziowie przysjęgli zaprzeczyli co do 
pół podsądnych pytania w! kierunku zdrady 
główne j a potwierdzili odnośnie do Skalisza 
ipytanie co do niedozwolonege kolportażu. 

| Na podstawiie Lego werdyktu trybunał ska- 
zał Skalisza na karę 10 miesięcy więzienia, 
(skonsumowanego już areszlem śledczym) a 
| Krajkowskiego uwolmił od winy i kary. 


Don — EG RM LL RE 0 


Jedynie w Delalyrtiie w;dzimy począlki zbli- 
(żania się do zachodniej Europy, które zaini- 
cjował przed dwoma laty po wojnie odbudc- 
wlarfy i z komfortem urządzony zakład solan- 
kowy o 40 emaljowanych wannach i inhala- 
torjum — iwzorowane do pewnego slepnia na 
urządzeniach iw Reichehallu, posiadające za- 
równo hale zbiorowe jak i pojedyncze kabı- 
ny wedle systemu prof. dra Spiessa w Frank- 
furcie. Ceny są stosunkowo ‘bardzo umiarko- 
wane, naddto udziela zakład wiele zniżek, 
szczególnie biedniejszym nie czyniąc  WŚród 
mich, (co się rzadko spotyka) żadnych róż- 
nic między (wyznaniem kuracjuszy. Do zakła- 
du solankowlego w Delatynie oraz Sanatorjum 
Kasy chorych w! Worochcie prowadzą od 1. 
czeriwca osobne pociągi. 

Gdyby bodaj zagraniczny kapitał zaintere- 
soiwiać się chciał naszem podkarpacjem. Klo 


wie, coby stowrzyć można było w! ciągu kiku 
tal z dzikiej prawie jeszcze i nicoheblowanej 
kulturą a lak pięknej przyrody. 


Różne. 


NA ROBOTY ROLNE DO NIEMIEC. Po- 
licja krakowska aresztowała kilku agentów. 
werbujących robotników do robót rolnych w 
Niemczech. 

„MARSZAŁEK POWIETRZA. W Anglii 
stworzono obecnie lytuł „marszałka powie- 
trza”, który mniej więcej będzie odpgwiadał 
godności admirała. 


Sprawy partujne. 

KONFERENCJA OBWODOWA W SPRZWIE 
USTAWY O ROZBUDOWIE odbędzie się dn. 10 tu 
o godz. 10 rano w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21. Il p. 
Lprasza się delegatów komitelu Obwodowego Człon- 


E 


ków Kubu Radnych O. K. R. i delegatów zain- 
teresowanych Organizacji robomiezych. jak Zw. Mu- 
rurzy, ccgla.rzy, 'kaflarzy. stolarzy i merulowców o 


bezwarunkowe przybycie 

SZKOŁA PARTYJNA W BORYSŁAWIU W 
niedjsię 10 maja o 11-tej przedpoł w Domu Ludowym 
wykład low. Fróhlicha: Etyka socjalizmu. 


LJ 
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Niesłychane bezprawie 


< 


Aresztowanie komitetu majowego. > 


, Robotnicy m. Grodna, czynili, jak co ro- 
ku, starania, aby świięto robotnicze 1. Maja 
wypadło jak majwspariialej. 

= W połowie kwietnza br. został zorganizb- 
wany komilel majowy, w skład którego we- 
szli przedstawiciele Komitetu miejscowego P. 

S., oraz Rady Związków Zawodowych. 
= Niestety, miejscowa kołtunerja, oraz wła- 

za. adminislracyjnio-policyjna, przyziwyczajo- 
na do lego, że ra kresach uchodzą im bezkar- 
nie wszelkie bezprawne zarządzenia wobec or- 
ganizacji robotniczych, poslanowiły za wszel. 
ką cenę złamać akcję organizacyjną komiletu 
Swięta majowego. 

Przed 1. maja ściągnięto do m. Grodnk 
masę policji pieszej i konnej z powiatu, lak, 
że Grodno wyglądało jak obóz warowny. Pe- 
zalem slarostwo ogłosiło, że zakazuje urzą- 
dzania zgromadzeń i pochodówi, ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne. (!!) 

: mocy 29. kwietnia zostali aresztowan; 
i osadzeni iw, więzieniu wszyscy członkowie 
itetu Obchodu święta 1. Maja, god zarzu- 
że zebrania tego Komitetu nie były zgła- 
szane iw; Starostwie. 

, Należy, madmienlić, że zebrania organiza- 
Kyjne w| legalnym lokalu Związków. Zawłodo- 
wych i organizacji politycznej PPS. nigdy 
nie były zgłaszane — i Starostwo dotychczas 
tego nie wymagało. 


Odezwa miejscowego Komitetu P. P. S., | 
Wizywająca robolników do śŚwiiętowania 1-go| 
aja i do przybycia na wiec ogólno-robotni-| jąć się ią sprawą i pociągnąć do surowej od- 
Czy, została skonfiskowana, policja zdzierała | powiedzialności winnych lego skandaiicznego 
odezwiy, a 2 chłopców, którzy je rozklejali, | bezprawia. 


aresztowiano. 


Esperanto a |-szy maj. 
BORYSŁAW. 


: Robotnicy całego świata potrzebuja naj- 
Dardziej jednego języka dla bezpośredniego 
POrozumiewarnia się w sprawach międzynaro- 
dowych. Tembardziej jest taki język koniecz- 
ny w przemyśle wybilnie mjędzynarodow'ym 
jak naftowiy. 

To też na Podkarpaciu z większą miż 
gdzieindziej iw Polsce żywością przyjmuje się 


rozwój Esperanta, a nawet urabiają się pe-| 


wine zwyczaje. 

Oto biorący udział iw: pochodzie majowym 
esperantyści w. Borysławiu, po przemowie ną 
plącu targowym w esperanckim i polskim ję- 
zyku, manifeslarci w liczbie paru lysięcy, po- 
dobnie jak (wi roku, minionym, przyjęli jedno- 
głośmie następujące pozdrolwiienia : 

Drodzy, Towarzyszki i Towarzysze całego 

ślwilatą ! 
p W dniu Święta robolniczego 1. Maja przyj 
mijcie nasze serdeczne pozdnowienie. 

Manifeslując na ulicach naszą socjalistycz- 
ną siłę i wciąż idącą naprzód walkę przeciw 


kapitalislom, okrutnym iwojnom, oraz bezpo: | niwersytelu; Robotniczego! manjfestacyjny po- 
żylecznym rządom burżuazji 'w wielu jeszcze| chód ruszył dalej. 


Robotnicy fryzjerscy w obronie 
8 godz. dnia roboczego. 


Na logólnem zgromadzeniu robolników fry- 
zjerskich we Lwowie. po wysłuchaniu refe- 
walu przewodniczącego Centrali Pracowników 
Fryzjerskich w Warszawie tow. Płessa i ob. 
szernej dyskusji, uchwalono następującą re- 
zoiulcję : 

Robotnicy fryzjerscy m. Lwowa, zebrani 
dnia 4. maja 1925, uchiwalają: 

1. Zważywszy, że 8-godziamy dzień robo- 
czy jest zdobyczą całej klasy roboiniczej, zdo- 
byczą okupioną krwią i męką prolelarjatu, 
zdobyczą, której bronić powinien kaźdy ro- 
botnik, nie tylko jako swojego drogo naby- 
tego prawia, ale jako wspólnej własności całej 
klasy robotniczej. 

2. Ze W zawodzie fryzjerskim we Lwowie 


i wi calej Polsce. wbrew obowiąznjącej usla.| 


„DZIENNIK LUDOWY". 


starosty grodzieńskiego. 


5 


-|Sanatarjum Kasy chorych w Worochcie, 


W niedzielę odbędzie się uroczyste otwiar- 
cie Sanatorjujm dla piersiowo chorych w Wo- 
rochcie. Kasy chorych (w Drohobyczu, i Sta- 
nisławiowie zakupiły szczątki sanatorjum dra 


Grupki robotnikówi zbierające się na pla- 
cach i ulicach. były w. brutalny sposób rozpę- 
dzane przez policję, przytem konni policjanci | US j A 
wjeżdżali na chodniki i do bram, tratując| Michalika, zupełnie zniszczonego w: czasie 
bezbronną publiczność. 3 wojny, odbudowały je i rozszerzyły, aby zno- 
* W. godzinę po przyjeździe z Warszawiy do | "iu służyło cefom leczniczym. Sanatorjum bę- 
Grodna low. Mazurkiewicza, który miał wziąć | dzie otwarie przez cały rok, znajdzie w mim 
udział wi obchodzie święta 1. Maja, zjatwili pomieszczenie 80 chorych. Leczyć się w nim 
się w: jego mieszkaniu agenci policji polityicz. | bedą mogli tylko członkowie Kas chorych. — 
nej i oświadczyli: „Pan starosta przysłał nas| Ponieiważ położenie Worochty w niczem nie 
do. pana zapytać, czy przyjechał z panem jesz- | ustępuje Zakopanemu, powstaje tu pierwszo- 
cze któny z posłów, a następnie zakomuniko- | rzędna płaoówka lecznicza, uposażona we 
wiali, że w Grodnie są zakazane zgromadzenia; WSzyslko, co dla leczenia gruźlicy jesl po- 
robotnicze w! dniu 1. maja i wobec tego ostrze | lrzebne. - l i 
gają, aby nie organizować w lym dniu żad.| . Zarządom obydwiu Kas, które mimo cięż. 
nej akcji, gdyż będą zmuszeni zjastosowiać naj. kich warunków ekonomicznych, bez niczyjej 
dalej idące represje. Wszystkie lokale Ziwiąz. pomocy zdołały dokonać takiego dzieła, na- 
ków Zawodowych były obstawione przez po- j leży się pełne uznanie. 
licję i szęiclów. : czt 

Nie ziwlażając na te represje, robotnicy, 
pozbawieni swych przywiódców, których a-; 
resztowłano, świętowiali dzień 1. Maja, wstrzy-, $'rozą. 
lmując się od pracy. . 
| O godz. 4 popoł. odbył się demonstracyj- Znowu Janek na widowni. 
my wiec ogólno-mnobotniczy w sali Związku ko- Z kół artystów teatru „Nowości“ proszą nas 
o umieszczenie nast. notatki: 


lejoiwiego, ma którym też przyjęta została je-| 
„W jednym ze swoich wierszydeł cisnął się w 


dnogłośnie rezolucja CKW. 

W końcu należy nadmienić, a; członko. „Słowie polskiem“ na artystów operetki złośliwy gra- 
wie Komitetu Majowego zostali zwolnieni pio foman. podpisujący się imieniem Janek 
j E Th ; adzi i ` i | . 

1. Maja. miejscowej władzy chodziło więc o Aczkolwiek ma się wrażenie, że napaść na dyr. 

Czarnowskiego i na aktorów operetki potrzebną była 


niedopuszczenie do święlowania 1. Maja. 
. i ; do A r . 
Min. sprawi wewn. winno natychmiast za- „poecie“ dla bardzo koszlawego rymu. artyści teatru 
„Nowości“ muszą się zastrzedz przeciwko temu, ażeby 


ich praca była przedmiotem drwin i wykpiwań ze 


l 


strony wierszopisa w „Słowie polskiem“‘. 

Tak więc złośliwe, a „tknięte na umyśle” chło- 
pię, wabiące się Jankiem. karcone raz po raz za 
swoje „wierszowe” wybryki, dostaje znowu po palcach 
za iście żakowską natrętność. 

„Swawolnemu Dyziowi' wciąż jeszcze potrzebną 
jest dyscyplina, kłóraby umacniała go we wstrze- 
mięźliwości, i łatkom odpowiedniej skromności Bo 
jeśli się Janek za młody tych rzeczy nie nauczy, 
to ina starość będzie brał po.. palcach 
Co o a T W Wik:„owiuBkikOMi AJ 


Fiasko naganiacza pezetkowskiego. 


krajach bezustannie prowadzimy swoją owoc- 
ną walkę. 

Niedalekim jest czas ziwłycięstwa naszej 
proletarjackiej idei, a pomoże mam też jedno- 
czący nas język Esperanto. 

= Robotnicza młodzieży świata! 

Przy okazji naszego radosujego święta 1. 
Maja, rozważając naszą rolę wśród prolela- 
rjalu, Żżyczmy sobie: 

Nasz język międzynarodowy wykorzystać 
iw celu zbliżenia się młodzieży różnych kra. 
jów i znienawidzenia wojen. 

Pracoiwiicie używać lego narzędzia porozu- 
'wawczego dła wszelkich kulturalnych przed. 
'sięwzięć z klasową świadomością. 

W . esperanckiej nauce i pracy bądźmy: 
proletarjackiem „jednem jwiielkiem kołem ro- 
dziniem'', zwialczającem wszyslko co utrudnia 
budowlę świata bez krzywd. 

Niech żyje Socjalizm przez Esperanlo ! 

Powyższe pozdrowienia manifestacja złe- 
I cila członkom TUR-u esperantystom rozesłać 
do swoich znajomych w różnych krajach to- 
iwłarzyszy, a głównie do redakcji robotniczych 
pism esperanckich. 

Z okrzykiem: Niech żyje Towarzystwo U- 


Z kół kolejarskich piszą nam: 

Jak wśród lwowskich lramwajarzy uwii- 
jali się (wi dniu 1. maja niektórzy kontrolo- 
rzy- maganiacze, by ich terrorem zmusić do 
pracy, tak próbował także odegrać rolę „zba. 
woy Ojczyzny p. Józef Rudnicki, zastępca 
zawliadowcy slacji we Lwowie. 

Pan Rudnicki miał zapewnić sfery „naro- 
dowe“ że On (przez wielkie „O”) postara 
się, by wi święto robolnicze warsztaty kole- 
jowe nie stały. Obiecał bowiem dostawić do 
pracy 300 ludzi. L. zw. „swoich“, pod wa- 
rujkiem, jeżeli się im zabezpieczy swobodę 
pracy. Dlatego endecja odkomenderowała do 
wiarsztató wpolicję, która atoli okazała się 


bezpolrzebną, gdyż wpływ p. Rudnickiego na 
Bomby w Ameryce, 


włarszlatowców, rówlna się kiwianiu palcem w. 
bucie. Tak zatem p. Rudnicki. pezelkowkki 
mener nienajlepszej marki, wyprowadził w 
pole narodowiców, prawiąc im duby smalonie 
o tem ko lo on nie potrafi. Tymczasem p. 
Rudnicki istotnie dużo potrafi, ale... chodzić 
za sobą. 

Panu Rudnickiemu uśm;echa się pono sta- 
cja Lwów, po si. insp. Giłeku, a co najmniej 
magazynu *'i najw,doczniej 


|wie o 8-godz. czasie pracy, praca trwa po 16 
ji więcej godzin dziennie. 

3. Że takie łamanie obowiązującej ustawy 
przez chciwłych zysku przedsiębiorców wcho. 
dzi w konflikt z ustawa karną, na co jednak 
te wladze, klóre nad przestrzeganiem praw 
czuwać winny, reagować nie chcą. 

4, Że przez przedłużanie czasu pracy wizra- 
sta bezrobocie. 

5. Że dłuższe przebywanie i praca w lo- 
kalach fryzjerskich jest zabójczą dla zdrolwiia, 
dlatego zebranie a się do władz, hy nie 
dopuszczały do łamania ustaw i winnych prze- 
kroczeń przedsiębiorców pociągnęły do suro- 
wej 'odpowiedzialności. 

Roboinicy fryzjerscy zobowiązują się wal- 
czyć wszelkimi dopuszczalnym, środkami za 
utrzymaniem uslawjy 0 S-godz. dniu pracy i 
odpoczynku niedzielnym. 


= 
. 


unaczelnikosliwio 


dlatego pragnie zasłużyć się chadecji i ende. 
cji kosztem maruszenia święla 1. maja. Je- 
dnak p. Rudnickiego zapewniamy, że tą dro- 
ga slanolwkczo nie dopnie celu, a łalwo możę 
utracić reszlki i talk Już modno nadszargane] 
opinji. 


PARYŻ, 7 5. (PAT) „Le Malin“ donosż z Pilts 
burga: w następstwie wybuchu bomby 6 domów zo- 
stało uszkodzonych, 8 osób zabitych, a 20 rannych. 


ODRZE 3 „DZIENNIK_LUDOWY“. 


mm : 
"bo drugi los wygrywa. § | 


Spełnia sig wasz sen o zdobyciu bogactwa. 


Rządowo dozwolona loterja krajowa. 


Poszczególne losy wygrywają: ` | 
632.911 zi. 569.620 zł. 379.746 zł. | 
316.455 zł. 189.873 zł. 126.582 zł. 
2 po 63.291 zi. 2 po 37.974 zi. 3 po 31.645 zł. 
oraz tysiąc większy:h i średnich wygranych. — Wypłatę wygranych 'osów 
poręcza państwo. — Clągnienie każdego miesiąca, 
, Do każdego zamówienia dołącza się urzędowy wykaz wygranych. 
CENY LOSÓW: 1/5 losu 7:75 zł, 1' losu 19 zł, 1/1 les 38 zł. Kosztów przesyłki nie do- 
liczam. — Zamówienia wykonuje odwrotnie. 
R. A Höhn, kFiamburg, Kantstrasse 34. 
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Obchód 1 Maja w Stanisławowie. 


Potężną i podniiosią manifestacją był te. |(w| ten sposób dadzą się pozyskać na użytecz. 
goroczny| obchód pierwszomajowy w: naszem |nych obyłwiateli. — Referent podniósł konie- | 
mieście. a czność (wprowadzenia w życie akcj; rozbudo- | 

O godzinie 7-mej rano przeciągnęła uli-|wy, przeciwdziałania bezrobociu i drożyźnie 
oami miasta orkiestra kolejowa zwiastująjca | Wreszcie omówił mowqa obszernie i z nacis- 
dźwiękami marszów i pieśni rewolucyjznych |kiem znaczenie organizacji. rozpraw} się e. 
nastanie święta, nobotniczego. niergicznie z nieproszonymi opiekunami kla- 

Około godz. 10-tej zaczęli się na placu, sy robolniczej zarówino z prawej jak z lewej! 
powiystawowym, gdzie miało się odbyć zgro-| strony, podnosząc, że jedyną prawdziwą i wy-; 
madzenie PPS. gromadzić robotnicy i robo-|próbowianą orędowniczką interesów! klasy ro- 
tnice ozdobieni iwi odznaki majowe, a wkrótce | botniczej jest P. P. S., pod której czerwonymi 
polem nadciągnęły organizacje ze  swłbjmi| sztandarami klasa robotnicza dojdzie do osta- 
sztandarami i tablicami zaopatrzonemi w ha-|teiczrrego ziwiylcięstwa i do stworzenia repu- 
sła socjalistyczne. bliki socjalistycznej. ! 

Przed godziną 1l-tą rozpoczęła się uro- Zgromadzenie zakończył low. Kochański 
czystość. Zagaił ją krótkiem a silnem cgrze-|odczytanemi rezolucjami C. K. W. P. P. 3, 
mówieniem tow. KOCH AŃSKI, proponującwy.|któne zostały Iwśród oklasków jednogłośnie; 
bór prezydjum, (w skład którego weszli tow.: |rrzyjęte. ; 

Bogdanowicz. Wiśnęewska i Rosenfeld. Po zgromadzeniu uformował się olbrzymi 

Tow. Bogdanowicz udzielił głosu referen.|gochód, który wznosząc w górę czerwone 
lowi tow. dr. HERSCHTALOWI ze Lwowła, | sztandary i tablice ruszył przy dźwięku or- 
który wi całogodzinnym, wyczerpującym refe-; kiesiry kolejowej ku centrum miasta. 
racie omówił znaczente święla majowego, le-| Przed pomnikiem Mickiewicza, przemówił 
go święła braterstwa ludów i międzynarodo.-| raz jeszcze tow. dr. Herschtal podnosząc, że 
wiej solidarności prolelarjatu. — Mowca zwró-| klasa robotnicza Stanisławowa, dumną być mo- 
cil uwagę, że legoroczny obchód musi być|że z tak 'wispalniałej manifestacji i wyrażając 
z jednej sironty potężną manifestacją za u-| nadzieję, że robotnicv Stanisławowa potra - 
trzymaniem pokoju, i nienaruszalności trak- |fią mlietylko demonstrować, ale że potrafią 
tatów, które pokój ten gwarantują, z drugiej | także ramię w; ramię z resztą proletarjatu o- 
zaś strony objawem niezłomnej woli bronie-| deprzeć ataki reakcji na demokrację i prawa 
nia ma wewnątrz zdobyczy demokracji, zaró-| prawa robotnicze. 
wino w dziedzinże politycznej, jak i społecznej Zakończył uroczystość low. Kochański , 
i odparcia Iwbzełkich ataków reakcji na wy-| dziękując wszystkim uczestnikom za przyczy- 
wiałczone przez robotników prawa. nienie się do Inak wspaniałego obchodu. 

Prawa te w dziedzinie społecznej muszą Popołudniu odbyła się zabawa ludowa, 
być jeszcze znacznie rozszerżone. Mowica pod.| która wśród ochoczego i wesołego naslrtc- 
niósł konieczność zrealizowania praw naież-| ju przeciągnęła się do późnego wieczora. 
nych mniejszościom narodowym, które tylko i —::— 
pei D: ( OM. a c ii ia ada 
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Osobliwości Holandji. 


Holandja jest dziś krajem nieslychanie; 


Z lakim to szalonym nakładem pracy i 
crzeludnicnym. Gdy w: roku 1830 liczba ludno- 


kosztów! zdobywają Holendrzy ziemię. 


54.000 wygranych | 1 premja w kwocie 16,924 000 zł. f 


__Nr. 105, 


„Tak, ale wówczas szara Wisełka przesta» 
faby budzić w! poetach liryczne nastroje, a 


nam przecież nie o materjalne dobra chodzi, ` 


ale o poezję ~ 

Ale czasem imperjalistyczny ten narodek 
holenderski pełen perfidnej zaborczości po- 
większa swe terylorjum drogą rewlucyjną. 
Nie czeka aż morze samo się usunie, ale gwał- 
lem je usuwa. Tak naprzykład zawadzała im 
zatoka Snidersee, — za dużo wogóle było 


|wjody. Budują więc sziuczne tamy, w'ypompo- 


włują tę część morza i zawojowują tym spo- 
sobem nową prowincję, nie pylając się ani 
Ligi Narodów: ani Wielkiej Brytanji. Aneklu- 
ja sobie nowe prowincje wbrew prawom m,ę- 
dzynarodojwym wojny. i pokoju, 

W ten sposób podczas Wojny, gdy inne 
narody prawidłowo się wyrzynały i niszczyły, 
sobie całe prowincje, oni cichutko, a neutral- 
nie się: rozszerzali''. 

„Opolwiadali mi Holendrzy, kinąc się na 
Wilhelma Milczącego — mów; Olechowski w 
inenm miejscu siwhich ciewawych „Listów“ — 
że mają sześć tysięcy inżynierów hydrotech- 
ników, którzy te wszystkie cudeńka z wodą 
iwiydziwiają. : 

Plan obrony stralegicznej tego państwa 
już od XVI wieku polega na tem, że gdy mie- 
przyjaciel zajmie już jaką prowincję, inżynie. 
rowie! oltwierają system szłuz i zatapiają taką 
prolwiincję wodą iw trzy godziniy wraz z całą 
armją mieprzyjacielską*. 

„..Powladają, że piasek jest n;ieurodzajnyy 
że klimat północny temu i owemu szkodzi. 
A tymczasem Hrolandja pirzelicytowała Wło- 
chy kwiatami i owocami. Jedziesz sobie na- 
przykład z takiego Roterdamu do Amsterdamu 
przez Hagę, Leydę i Harlem. Półtorej go- 
dziny koleją, pociągiem pościesznym. Gjęsto 
miast, bo co ciwladzieścja minut jedno i to 
nie byle jakie, ale między niemi pola, i cóż 
myślalbyś w polach, na tej samej szerokości 
geograficznej, co Warszawa — ziemnaki czy 
owies? — A jakże! To oni pozostawiają Po- 
lakom. W Hoiandji są pola kwiatów i poła 
szyb To inspekty i „trephausy*. Cjepłarnie, 
i to w kraju, gdzie akurat tyle węgla, co u 
nas wi jednej piwnicy. 

Pofacy do Holandji nie lubią i nigdy nie 
lubili jeździć, bo się lam czują zażenoiwiani 
rezulialem niebotycznej pracy. Chętnie je- 
chali do Rosji i śmiali się, że Iw Moskwie w; 
łapciach chodzą, kpił Polak na swojem pod- 
wiórku z arflarek iczeskich i włoskich kata- 
ryniarzy, cieszył się, że W Polsce chłop po- 
niektóry zamożniejszy od niejednego hiszpań- 
skiego hidalga i to mu wystarczało, Ale po 
Holandji chodzi Polak smutný. Nic temu na. 
rodowi Pan Bóg nje dał, jak pasierbowi „an? 
ziemi, ani słońca, ant lurody, ani lolności, a 
wszystko posiadł i to w najlepszym gatunku, 
i to iv olbrzymiej ilości”. 


ści wynosiła 2.6 miljonów, z czego siódma 
część mieszkała (w! pięciu największych mia- 
stach, dziś liczba bhidności doszła do 7.3 mi- 
ljonów ludzi, z których czwarta część żyje w 
Hadze, Amsterdamie, Rotterdamie i Utrechcie. 
Coroczny przyrost ludności wynosi 100.000. 

W ityloh warunkach dotychczasowy spo- 
sób zdobywania ziemi przez osuszanie jezior 
okazał się nieiwiystarczający. W len to sposób 
właśnie uzyskano w zeszłem stuleciu 90.000 
morgów! uprawnej ziemi. 

Jednak Hotendrzy zmuszeni koniecznością 
nie uslają iw pracy. 

Dzienniki niemieckie donoszą, iż obecnie 
Holendrzy zyskać mogą odrazu pół miljona 
morgów} Mianowicie podjęto dawny projekt 
osuszernia i użyźnienia zatoki, I. zw. „Suider- 
see“. Obszar, ziemi, jaki stąd zyskać możną 
dia uprawiy: rolnej wynosi 540.000 morgów, 
reszta zatoki, która pozostanie zatoką, bę- 
dzie obcejmrowiać 250.000 morgów. Rybacy mic- 
szkający nad brzegami zatoki i utrzymujący 
się z połowu ryb, dostaną od rządu odpr wie- 
dnie odszkodowanie. 

Koszla «całego tego gigantycznego planu 
obliczają na 400 miljonów gułdenów holen. 
derskich 


: slowem zużytkować ją 


Dowicinne spostrzeżenia o szczególnym 
tym kraju zamieszcza Guslaw Olechowski w 
nojwiej swej książce, p. t.: „Listy z Nizin*. 
„M pisze — umiemy z piasku bicz 
kręcić. Holendrzy o tem pojęcia nie mają. 
Jak powiadam, naród pozbawiony lotnośc: u- 
mysłu. Ale mają lotne piaski, wiec zmuszają 
ten biedny piasek więdrować nje tam, gdzie je. 
mu się podoba. jakby [wypadało na uaród re- 
pubiikańsko- demokratyczny i wolność kocha- 
jący, ale tam, gdzie się ludziom podoba. 

Wzdłuż całego ‘wybrzeża morskiego po- 
budowali tak zwane „ostrogi“. Są to małe, 
wąskie tamy, idące z lądu w morze na k;lka- 
dziesiąt kroków. Przypływ iwiyrzuca pasek na 
brzegi, ale odpływ już go mie zab;era, bo 
piasek zatrzymuje się na tych ostrogach i 
lak stopniowo gromadzi się, gromadzi, twice- 
rzy iwlały, „diuny* kiłka pięter wysokie, set- 
ki metrów szerokie. Takim sposobem morza 
samo buduje le waly, samo się zamyka kla- 
mra, samo się usuwia coraz (dalej, powiększa- 
jąc niepostrzeżenie ląd holenderski. 

I pomyśleć, że w ten sposób moglibyśmy 
poslępowiać z Wisłą, zwęzić ją, pogłębić, ob. 
wiałować, użeglownić, 
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W Genewie odbywa się obecnie międzyna- 
rodolwa konferencja w sprawie handlu. bro- 
nią. na którą przybyli przedstawiciele około 
41 pasńtw| między innymi przedstawiciele Nie- 
miec. Ameryki i Tupicji, które lo państwa nie 
są członkami Ligi narodów. Konferencja ma 
za zadanie opracowanie konwencje w! spra- 
wie międzynarodowego handlu bronią, amuni- 
cją i malerjaóami włbojennym,, która zastąpi 
konwiencję zawartą w Sl. Germain roku 1919 
a nie ratyfikowianą, wobec odmownego sta- 
nowiiska Ameryki. Stany Zjednoczone zgodz.- 
ły się obecnie (wysłać na konferencję swego 
reprezem arta. 

Przemówienie ;nauguracyjne wygłosił Car- 
ton de Wiarl, oświadczając, że konferencja 
nie ma bynajmniej na celu narażenia na 
szwiank legalnego handlu bronią i amunicją, 
łeicz dąży do ukrócenia niebezpiecznego handlu 
potajemnego, gwoli współdziałania ze szlache. 
(nymi wysilkami w kierunku ogólnej racyfi- 
kacji i osiąginięcja całkowitej harmonji mię- 
uniemożliwić wylewy, į dzy narodami 
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Odkrycie starego cmentarzyska. 


Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka czarda= ; 


„DZIENNIK LUDOWY“. 7 


OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „ŚWITU, DNIA 
I NOCY“ po cenach zniżonych. Słoneczna, przemiła 


Podczas rozkopów.: przy budowie główinych 
wiarsztatów  parowozowiych iwi powiatowem 
mieście Końskich natrafiono na cmentarzysko 
szkieletowe. - 

Dotychczas zbadano 40 grobów, oraz zę- 
brano pewną ilość zabytków, pochodzących z 
kilku grobów, 'zniszczonfyjch wskutek nieświa. 
domości na począlku robót 

Cmentarzysko to jak wykazały pomienione 
badania, pochodzi główłaje z XI. wieku. Szkie. 
lety leżą wyprostowane nia wznak i są obło- 
żone kamieniamj z boków, a niekiedy i 
Z wierzchu. Przy szkielelach męskich, które 
są zwrócone głowami na północny wschód, 
znajdowano noże, krzesiwa z krzemieniami, 
czekany, okucia od kutbełków stawianych z 
obrzędowiem jadłem; w jednym z grobów; 
znaleziono żelazne ostrogi i miecz pocheidze- 
ma skanidynawskiego. W, grobach kobiecych, 
które miały głowy zwrócone w kierunku 
wprost przeciwnym, czyli na południowy za- 
chód, znajdowano kabłączki esowate srebr- 
ue i bronzojwe, paciorki z masy i ze srebra, 
kolczyki filigranojwie, pierścienie i wreszcie na, 
czymia gliniane, stawiane z jadłem obrzędo- 
wem, podobnie, jak kubelki w grobach męs. 
kich. W trzech grobach znaleziono monetki, 
Z których odozyszczoną i określoną zostałą 
narazie tylko jedna, — jest to monetka wę. 
gierska króla Beli I. 

Badaniami zajmuje się komisja konseriwa- 
torska. 


BĘ I 
duiieraiuca, nauka, Sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE 

_ Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan Tenorjo* 

(osc. wystep J. Wegrzynaj. 


„.. „Obota o godz, 3 popol. „Panie kochanku“ (przed. 
Atawienie dla młodzieży szkolnej). 


! 
iw ‘gos. występ L. Messal). 


| Niedziela o godz. 3 popol. „Halka“ (ceny popul.). 
l Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Don Juan“(gośc. | 
jste J. Węgrzyna). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2%: 


Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Świt. dzień i noc“ | 
sera p. Rasińskiego odbywają się próby w nowej 


(z pp. Dębicką i Orzechowskim). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca”. 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Wielka księżna 


i chłopiec hotelowy“ (po raz ostatni). 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „Spadkobierca' | 
(pa”waz ostanti). | 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczne: 


Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. i 
Sobota o godz: 7.30 wiecz. „Swit dzień i noc“! 
(z pp. Łozińską i Hierowskim). | 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo“. 
Poniedzialek o godz. 7.30 wiecz. „Świt, dzień inoc“ j 
(z pp. Łozińską i Hierowskim). 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL. | 
! ul. Jagiellońska L 11. | 
Dziś w piątek przedstawienia niema. 
W sobotę. występ p. Kaniewskiej i p. Brejtmana. | 
W sobotę wieczór. Pierwszy raz z p. Kaniewską: i 
„Sen“, komiczna operetka p. Kaniewska w roli „Ja- | 
kóba'. 


| Sobota popol. 530 „Sulamita“ operetka w 4 aktach 


Goldfadena. 

LUCYNA MESSAL. Głośna w gałej Polsce diva 
operetkowa zjechała już do Lwowa na gościnne wy- 
stępy i odbywa codziennie próby z naszym. zespo- 
łem. operetkowym. Lucyna Messa! wraca właśnie z 
gościnnych występów z centra Polski, gdzie przyj- 
mowano ją gorąco. 

[Messal wystąpi w operetkach, w których świę- 
ciła niebywałe tryumiy. Pierwszy jej występ odbędzie 
się w sobotę wieczorem w teatrze Wielkim w „Księż- 
niczce czardasza. 


sztuka Niccodemiego, grana będzie po raz 49 i 50 
sobotę i w poniedzialek w teatrze Nowości po cenach 


140 proc. niższych od obecnych cen operetkowych, 


a 65 proc. niższych od dawniejszych cen uperetko- 
wych. 
W TEATRZE MAŁYM pod kierunkiem reży- 


sztuki Kiedrzyńskiego, którą ujrzymy w pierwszych 


„dniach przyszłego tygodnia. 


„DON JUAN TENORIO" z WĘGRZYNEM W 
ROLI TYTUŁOWEJ. W piątek ujrzymy we Lwowie 
Rsławny dramat Zorilli w przekładzie Stanisława Mi- 
łaszewskięgo i w olśniewających dekoracjach pendzia 


| prof. Drabika sprowadzonych z ieatru Narodowego 


w Warszawie. Akcja „Don Juana“ dzieje się w Se- 
vili w roku 1545 i ujęta jesi w siedm obrazów 
zatyfułowanych: „Rozpusta i zgorszenie“, „Zręczna 
gra“, „świętokradztwo', „Djabeł u wrót nieba“, ;.Cień 
Donji Inezy*, „Posąg Komandora“, „Miłosierdzie Boże 
i apoteoza miłości”. 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY. 'W so- 
botę o godz. 3 pop. odbędzie się przedstawienie pięknej 
opery Sołtysa „Panie kochanku“. Bilety wcześniej są 
do nabycia w szkole im. Tańskiej-Hofmanowej. 


Komunikaty. 

x POSIEDZENIE KOMITETU KOLONIJNEGO 
odbędzie się w sobotę dnia 9 maja w iokalu przy 
ul. Sykstuskiej 21 II p. proszeni są: Kusyk, Hell Segal, 
Kiwawicze, Rapak. Smulikowska, Drobutowa, Kisie- 
lowa i Kądzioła. Sprawy przygotowacze kolonji. 

x Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W nie- 
dzielę dnia 10 bm. odbędzie się w lokalu Ogniska 
Zw. PNSP. we Lwowie, gmach Skarbka, br. 5. I p. 
o godz. 1} przed poł. odczyt p. prof. Pogonowskiej 
n temaat: „Realizacja programów przyrody w szkole 
powszechnej. 
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— Pański redaktor może być innego zdania — zauwaźyłem 
sucho. — Pozwoli pan że się przedstawię... 
=" Wymieniłem swe nazwisko. Nie uszło mej uwagi wrażenie, 
jakie ono wywarło na młodego człowieka. 

— Pan jest... panem... — wybąkał i obrzucił mnie szybkiem 


spojrzeniem, nie kończąc pytania. 


— Oto moja karta wizytowa. 

Spojrzał na nią, a potem rzekł: 

= Chętnie wyjaśnię wszystko w redakcji i postaram się, aby 
cała ħistorja została podana zgodnie z pańskiem życzeniem. * 

— Dziękuję. A więc posłuchaj pan: Wczoraj przed kinem 
napadła mnie tłuszcza i pobiła tak, że straciłem przytomność. Ten 
pan zajął się mną i uleczył mnie. Jestem mu naturalnie bardzo 
wdzięczny za to, a poniewaź tymczasem dowiedziałem się, że jest 
kaznodzieją, który pomaga biednym a od nikogo nie bierze pienię- 
dzy, cheiałbym mu publicznie złożyć podziękowanie, zrobić mu 
imię w świecie. 

T Oczywiście, oczywiście — wykrzyknął reporter... a przed 
mem: oczyma zamajaczyły znowu olbrzymie litery : 

„Bogaty klubowiec uzdrowiony cudownym spo- 
sobem.*' 

Albo też może tytuł będzie brzmiał inaczej : 

„Prorok uzdrawia klubowca, zmasakrowanego 
przez tłum." 

»Syn bogatej i zaszczytnie znanej rodziny, ofiara 
krwawych rozruchów, uratowany przez człowieka 
przybyłego od Boga.“ 4 | 


S Przypuszczałem, że dosyć już tych senzacji i że na tem za: 
enczy nig niuszu rozmown alo, niestoty byłem w błądzie. Gończy 


1 bies prasy pytał dalej: 


— Czy pan będzie pablicznie uzdrawiał, panie Cieślo ? 
Cieśla cdparl : 

— Nie zajmuję się uzdrawianiem. 

— Jakto? Dlaczego nie? 

„,— Ludzie światowi, ludzie zepsuci żądają odemuie cudu, 
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cuje, nie powinien jeść... a ci, co utuczyłi się krwią ludu, powinni 
schudnąć! 

— Co pan na to? — spytał stróż porządku. — Niech mnie 
djabli wezmą, jeśli to nie bolszewieka mowa. Nasz kapitan nie bę- 
dzie się temu dłużej cierpliwie przysłuchiwał. 

Na szczęście cierpliwość kapitana policji nie była zbyt długo 
wystawiona na próbę. Mówca osiągnął swój punkt szczytowy: 

— Bliskie jest już królestwo sprawiedliwości. Wypowiedziane 
będzie słowo, draga będzie przygotowana. A teraz mój ludu, idź 
w spokoja! Unikajcie niepotrzebnych zaburzeń, abyście nie ściągnęli 
na siebie pogardy tych, którzy nie rozumieją naszego bolu i nie 
podzielają troski biednych. Pokój wam! 

Wzniósł ramiona. Odpowiedział mu poszmer cichy — i tłum 
począł się zwolna rozpraszać.., 

To przypomniało memu przygodnemu znajomemu, że powinien 
zachować swój autorytet. Począł wywijać laską pomiędzy chudymi 
grzbietami żydowskich krawców i obwisłymi brzuchami żydowskich 
kobiet: 

— Rozchodzić sią! rozchodzić się! nie tamować ruchu! 

Dzięki memu eleganckiemu ubraniu mogłem bez przeszkody 
docisnąć się do Cieśli: ująłem go pod ramię i szepnąłem: 

— Chodź pan... mamy iść do Domu związkowego. 
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Rzecz zrozumiała, że część tłumu szła za nami, wobec czego 
zwróciłem uwagę Cieśli, że należy tym ludziom powiedzieć, iż dalsze 


towarzystwo ich jest nam niepożądane. Ale zanim doszliśmy do naj- 


bliższej ulicy, uczułem że ktoś ujmuje mnie za rękę i równocześnie 
jakiś głos odezwał się; y 

— Proszę wybaczyć... jestem reporterem „Krzyku wieczornego". 

Wiedziałem, że to niechybnie nastąpić musi, wiedziałem, że 
Się na to narażam, wysiadając, aby być w towarzystwie Cieśli. 
Chciałem go ostrzodz, chciałem go objaśnić, co to jest nasza pra- 
sa — lecz jakże mogłem przeczuć, że jeszcze przed śniadaniem 
urządzi zbiegowisko i wywabi z kryjówek rezerwy policjantów 
i reporterów prasowych ? 
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— Przepraszam — odezwałem się zimno — mamy ważną 
naradę... 

— Chciałbym tylko mowę tego pana... 

— ldziemy właśnie do Domu związków zawodowych. Jeżeli 
pan się tam zjawi za kilka godzin, będziemy mogli panu udzielić 
wywiadu. 

— Ależ ja go potrzebuję dla pierwszego wydania pisma... pa- 
nowie zechcą odrazu, bo potem będzie zapóźno. 

Trzymałem silnie Cieślę za ramię, zmuszając go, by się nie 
zatrzymywał. Lecz niemożliwie było pozbyć się reportera i dlatego 
zdecydowałem się bezwzględnie wypowiedzieć swe ostrzeżenie : 

— Panie Cieślo, chodzi o to, żeby pan zrozumiał, co jest na 
rzeczy. Ten młody pan jest przedstawicielem pewnego pisma; to, co 
pan jemu powie, będzie za kilka godzin czytane przez setki tysięcy 
ludzi. Jeżeli to będzie senzacja, prasa kontynentalna roztelegra- 
fuje to na cały kraj, opublikuje to kilkaset dzienników w pań- 
stwie... 
` — Dwieście trzydzieści siedem dzienników — uzupełnił 
młodzieniec. 

— Widzi pan zatem, tu trzeba być bardzo ostroźnym w wy- 
powiadaniu swych słów, o wiele ostrożniejszym niż wówczas, gdy się 
przemawia do robotników meksykanskich i do żydowskich kobiet. 

_— Nie pojmuję, o czem panowie mówicie — rzekł Cieśla. — 
Głoszę przecie prawdę. 

— Oczywiście. 

Pękała mi głowa: myślałem tylko nad tem, jak mego znajo- 
mego przedstawić w jak najkorzystniejszem świetle. Wiedziałem, że 
reporter stara się wychwycić kilka zdań, by polecieć do telefonu 
i zakomunikować je swemu dziennikowi. 

— Mogę panu powiedzieć tylko to, do czego jestem upoważ- 
niony — zacząłem. — Ten pan jest cudownym lekarzem, człowie- 
kiem, który posiada dziwne siły. Leczy duchowymi środkami. Ro- 
zamie pan? 

— Aha! to więc jakaś nowa religja ? 

— Tak. Pan Cieśla głosi nową religję. 

— Rozumiem, rozumiem. Nowy rodzaj proroka. A skąd on? 
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Próbowałem wywinać się zręcznie, by nie odpowiadać na to 
pytanie. 

— Przyjechał niedawno. 

Ale węszący piesek z prasy nie dał się tak łatwo zbić 
z tropu. = 

— Skąd pan przybywa panie Cieślo? — zwrócił się z zapy* 
taniem do mego towarzysza. 

A on odpowiedział bez wahania: 


Od Boga. 

— Od Boga? Co?.. — a... to nadzwyczaj interesujące... 
A kiedy pan przybył, jeśli wolno spytać? 

— Weżoraj. 


— Ach, tak, — to coś nadzwyczajnego! A to zbiegowisko, 
do którego pan teraz, przed chwilą przemawiał? Czy pan leczył 
tych ludzi swymi duchowymi środkami ? 

Począłem wyobrażać sobie, jak ta cała historja będzie wyglą- 
dała: ogromny tytuł płomieniał przed memi oczyma — wielkie 
litery, idące przez trzy szpalty, jak to było zwyczajem naszych pism 
wieczornych, będą głosiły : 


„Od Boga zesłany 
prorok wstrzymuje 
ludzi od rozruchów 
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W tej krytycznej chwili powziąłem nagłe postanowienie. Na- 
leży śmiało stawić czoło atakowi i Cieśle przedstawić w odpowied" 
niem świetle. Był przecie rzeczywiście nadzwyczajnym człowiekiem 
i zasługiwał na to, aby się z nim obchodzono przyzwoicie. Zwró- 
ciłem się do reportera: 

— Proszę przyjąć do wiadomości, że ten pan jest człowie- 
kiem obdarzonym niezwykłemi zdolnościami, a za pomoc, której 
użycza, nie bierze wcale pieniędzy. Jeżeli pan koniecznie chce za- 
sięgnąć od niego informacji, proszę to uczynić w formie, odpowie- 
dniej jego godności. 

— To się rozumie... Sądzę, że zbyteczne to pouczenie... 


S 


